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Głos? nad Krynicy

Tygodnik poświęcony sprawom oświatowym i społecznym.

Zawiera ogłoszenia urzędów okręgowych, gminnych i parafialnych

z Szarleja, Wielkich Piekar, Brzezin, Brzozowie, Kamienia, Wielkiej Dąbrówki i okolicy.

Cena prenumeraty 75 groszy miesięczni6 
z odnoszeniem do domu.

Pojedynczy numer 20 groszy.

Wychodzi eo sobotę.

Redakcja i administracja przy ulicy 3. Maja w domu o. Mzyka. 
Godziny służbowe od 8—10 przed pot. i od 2—4 po poł.

Ogłoszenia 
za wiersz milimetrowy 10 groszy

Red. odpowiedzialny Ludyga Jan, Szarlej, ul. Polna 14. — Nakładem Wydziału złącz, towarzystw w Szarleju. — Drukiem „Katolika“ Sp. wyd. z ogr. odp. w Bytomiu.

Jak patrxeé na przełom w bolsee

Dokonany przez marszałka Piłsudskiego prze
wrót w Polsce wchodzi po wyborze nowego prezy
denta, w osobie profesora Mościckiego, w drugi nie
jako okres. Wstępny akt rewolucyjny został przez wy
bór prezydenta uprawomocniony, obecnie zacznie się 
urzeczywistnianie programu nowego rządu.

Obowiązkiem każdego poważnego organu pra
sowego jest wniknąć głębiej w to wszystko, co się 
stało w Polsce i wyrobić sobie o tern sad należyty.

Główne hasła wysunięte przez Piłsudskiego i 
rząd Bartla to: naprawa ustroju Polski w kierunku 
wyraźnego rozdziału między władzą ustawodawczą 
a wykonawczą, wzmocnienie uprawnień prezyden
ta, ujednostajnienie przepisów prawnych na całym 
obszarze Polski. Zmiany te mają być dokonane w 
drodze rozporządzeń Prezydenta na podstawie peł
nomocnictw, jakich rząd będzie domagał się od sej
mu. W ramach ich mieszczą się również pełnomoc- ¡ 
riictwa w dziedzinie gospodarczej. Po udzieleniu ¡ 
tych pełnomocnictw sejm miałby się rozwiązać, \ 
nowy zaś sejm ma być wybrany na podstawie zmic- i 
nionej ordynacji wyborczej. Zatwierdzenie wyko- | 
nania programu, objętego projektowanemi pełno- i 
mocnie iwami ma należeć do przyszłego sejmu.

Czy rząd, wyłoniony z przewrotu, załatwi ten ■ 
program w sensie pomyślnym dla Polski o tern tru- j 

dno dziś przesądzać, nie sposób jednak zaprzeczyć 
że taki właśnie program był potrzebny. Widoczne 
jest również już teraz, że ani nowy rząd, ani Pił
sudski, który w rządzie będzie miał zapewne głó
wny wpływ, w urzeczywistnianiu swego programu 
nie będą się opierać na opinjach partyj w Polsce. 
Dla każdego, kto dokładnie obserwował ostatnie 
wydarzenia w Polsce, jasne jest, że okres kombi- 
nacyj partyjnych na dłuższy czas jest w Polsce zam
knięty. Z faktu i atmosfery przewrotu wyłonią się 
nowe siły, których nie będzie można podciągać pod 
formułkę „prawicy“, czy „lewicy“.

Przebieg drugiego Zgromadzenia Narodowego w 
Warszawie, zakończonego wyborem kandydata, za
leconego przez marszałka Piłsudskiego, wyraźnie 
już wykazał, że sąd o jakowymś opieraniu się Pił
sudskiego na socjalistach nie wytrzymuje krytyki. 
Socjaliści wysunęli własnego kandydata w osobie 
posła Marka i dopiero przy ścisłem głosowaniu opo
wiedzieli się za profesorem Mościckiem, z tego pro
stego względu, że nie mogli przecież głosować na 
kandydata prawicy.

Odmowa Piłsudskiego przyjęcia wyboru, doko
nanego 31. maja, wydająca się niezrozumiała, ma 
swoje głębsze przyczyny. Główną jest ta, że on, 
twórca przewrotu, nie mógł jako prezydent przy-
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i sięgać na konstyucję, której zmiany domaga się. 
i Chciał właśnie mieć swobodę w możności uzyska- 
i niu tąj „zmiany przez czynną współpracę z rządem.

Karol Nutz, Szarlej 
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Wybór profesora Mościckiego może ponadto % 
mieć duży wpływ na ostateczne uspokojenie urny- « 
stów w Polsce, a zwłaszcza w województwie Po- 3 
znańskiem, gdzie przewrót, dokonany przez Pił
sudskiego, spotkał się z największym oporem.

Nowy prezydent, mąż wybitnych prac nauko
wych, człowiek o wysokiej kulturze, nie biorący 
dotychczas czynnego udziału w partyjnej polityce, j 
może odegrać w nowym układzie rzeczy bardzo do- g 
Droczynną rolę w kierunku łagodzenia tarć i w kie- j 
runku wpływu na możliwie spokojne przeprowadzę- 1 
nie programu zapowiedzianych zmian. Profesor i 
Mościcki jest przyjacielem Piłsudskiego, jest to je- • 
dnak zarazem wybitna osobistość, której nie można, i 
jak to określają niektórzy partyjnicy, uważać za i 
„poniewolne narzędzie“ Piłsudskiego. Człowiek ! 
światły i wybitny nigdy roli takiej nie odgrywa, a i 
zresztą nie wydaje nam się, by Piłsudski chciał się i 
kierować taka taktyką.

Na zakończenie jeszcze jedno. Chcąc zrozumieć i 
wypadki w Polsce, trzeba przedewszystkiem uznać, \ 
że żaden naród nie jest wolny od wstrząśnięć i \ 
przewrotów, trzeba uznać, że naród polski ma pra- Í 
wo urządzać się tak jak to uzna za stosowne. Trze- | 
ba wyrozumieć, że obecna walka dwóch obozów w * 
Polsce nie jest objawem, któryby świadczył źle o j 
Polsce. Wszystkie przecież zmiany na świecie = 
dokonywują się wśród wałki i wstrząsu. Ostatni ■ 
przewrót w Polsce jest mocno odmienny od innych g 
przewrotów Nie chodzi tu bowiem o ślepe na- ? 
ślaaownlctwo „dyktatury“, lecz wchodzi w grę wy- i 
siłek, podyktowany położeniem w Polsce i regulo- | 
w any odrębnym charakterem Polski i Polaków.

Przegląd polityczny 

POLSKA.
Warszawa. Socjaliści w dążeniu swojem do 

rozbicia parlamentu chwytają się środków bardzo ra
dykalnych. W klubie PPS. powstała myśl wśród wię
kszości posłów i senatorów, aby złożyć mandaty i w 
ten sposób zdekompletować parlament.

Warszawa. Skład nowego gabinetu, zatwier
dzonego przez Prezydenta Rzplitej jest następujący: 
Premier imin. kolei — K. Bartel. Min. spraw wewn. 
— Wiktor Młodzianowski. Kierownik min. spraw 
zagrań. — August Zaleski. Min. skarbu — Czesław 
Klamer. Min. spraw wojskowych — marsz. Józef Pił
sudski. Kierownik min. oświaty — Józef Mikułowski - 
Pomorski. Min. przemysłu i handlu — inż. Eug. Kwiat
kowski. Kierownik min. rolnictwa i reform roln. — 
dr. Józef Raczyński. Min. sprawiedliwości — W. Ma
kowski. Min. pracy — St. Jurkiewicz. Min. robót 
publicznych — Witold Broniewski.

Waszyngton. Wczorajsza „Waschington- 
Post“ zamieszcza artykuł omawiający misję prof. Ke- 
merera w Polsce. Dziennik upatruje w niej dowód 
stałości i solidności dążeń Polski, przyczem zwraca 
uwagę na konieczność przeciwdziałania akcji propa
gandowej Berlina.

Warszawa. Na posiedzeniu klubu Pracy, 
które odbyło się dnia 9 i 10 b. m. po rozważeniu obec
nej sytuacji politycznej stwierdzono, że Sejm obecnie 
powinien rozwiązać się własną decyzją natychmiast 
po załatwieniu najważniejszych konieczności państwo
wych.

Warszawa. W nocy z środy na czwartek 
umarł w Paryżu ś. p. Władysław Mickiewicz syn 
wieszcza. Z powodu tej smutnej wieści marszałek 
Rataj zarządził wywieszenie na budynku sejmowym 
chorągwi opuszczonej do połowy masztu.

Warszawa. Dziś oboradowała Rada Ministrów 
lad zmianą konstytucji.

Warszawa. Nowy szef francuskiej misji woj
skowej w Polsce generał Charpy przybędzie do War
szawy w przyszły poniedziałek.

ZAGRANICA.
Londyn. Streik robotników doznaje poparcia 

Ze strony wszystkich organizacyj robotniczych. Zwią
zki amerykańskie nadesłały lO.OÓO funtów, niemieckie 
5000, natomiast z Rosji napłynęło 400 tys. funtów.

Lizbona. Wbrew pierwotnemu planowi gen. 
Acosta nie wkroczył na czele wojsk do stolicy, nato
miast odbyła się pod miastem rewja, której asystował 
cały korpus dyplomatyczny, co oznacza, że zagranica 
uznała rząd rewolucyjny.

Londyn. Z Rio de Janeiro donoszą, iż dzien
nik „O Globo“ podał wiadomość, inspirowaną z kół 
rządowych, według której Brazylia w najbliższym 
czasie wystąpi z Ligi Narodów.

Genewa. W telegramie nadesłanym do Ligi 
Narodów Brazylia wyraża pragnienie wycofania się 
z Ligi Narodów i oświadcza, że we wrześniowem ogól- 
nem zgromadzeniu nie weźmie udziału.

Madryt. Z kół zbliżonych do rządu informują, 
że rząd hiszpański postanowił wystąpić z Ligi Naro
dów. Odpowiednia nota wysłana zostanie do Gene
wy w najbliższych dniach.

Wiedeń. „Abend“ przynosi sensacyjną wiado- 
imość. iż Węgry mają zamiar przy pomocy kapitałów,: 

angielskich i amerykańskich spłacić pożyczkę Lidze i 
Narodów poczem bezzwłocznie wystąpią z Ligi.

Wiedeń. W dniu wczorajszym w Pradze do
szło do krwawych starć pomiędzy policją a demon- 
strantami komunistycznymi, podczas których 59 po- . 
licjantów zostało rannych. Policja aresztowała prze- i 
szło 80 osób. J

Praga. Wydział wykonawczy czeskiej partji so
cjalistycznej na wspólnem odbytem w dniu dzisiejszym 
posiedzeniu klubu posłów i senatorów postanowił za- j 
żądać niezwłocznie dymisji rządu Czernego. i

Paryż. W kołach zbliżonych do rządu słychać, i 
że dymisja całego gabinetu uważana jest za dokonaną, 
chociaż formalnie nie została wniesioną.

O czem się szepce...

Że obecnie już mamy „polskich“ komisarzy obwodo- >: 
wych znających tylko niemieckie związki i gazety. |

Że piekarze wstydzą się iść do kościoła razem z temí, I 
z których żyją.

Że u nas są 4—5 - letnie dzieci mocniejsze od szkoła- | 
rzy, gdyż dłużej wytrzymają w procesji1? ...

Że są u nas katolicy, którzy ani jednego świętego 
obrazka do udekorowania okna znaleźć u siebie nie 
mogli.

Że się u nas bez pytania prowadzi ludzi z kościoła 
prosto do ogrodu na koncert.

KRONIKA.

— Parafie wojskowe w diecezji śląskiej. Na pod
stawie konkordatu, zawartego między Stolicą Apostol
ską a Rzeczypospolitą Polską, zostały w obrębie die
cezji śląskiej wprowadzone w życie następujące pa
rafie wojskowe: 1) Parafja wojskowa Katowice 
pod wezwaniem św. Kazimierza. Obejmuje powiaty: 
Katowice, Pszczyna, Będzin (z diecezji częstochow
skiej). 2) Parafja wojskowa Królewska Huta 
pod wezwaniem bł. Andrzeja Boboli. Obejmuje po
wiaty: Świętochłowice, Tarnowskie Góry i Rybnik. 
Powiat Cieszyn włączony został do parafii Bielsko- 
Biała.

— Liczba bezrobotnych na Śląsku w ostatnich 
dniach czerwca b. r. spadła do 73.698 osób. Około 
400 bezrobotnych zatrudniono przy robotach publicz
nych i rolnych.

— Tysiące dzieci polskich wpisano do niemieckich 
szkół mniejszości. Jeszcze nie są dokładnie znane 
liczby dzieci, wpisane do szkół niemieckich. W każ
dym razie liczby te są zastraszające; to też nic dziw
nego, że społeczeństwem polskiem na Śląsku niezwy
kle wstrząsnęły wiadomości o wynikach wpisów do 
szkół powszechnych. Mówi się o 10.000, względnie 
6.000 nowych wniosków dla szkół dla mniejszości. W 
poszczególnych gminach nawet przeszło połowę dzieci 
zapisano do szkół niemieckich. 1 tak w Król. H u- 
c i e, na 1100 dzieci w wieku szkolnym — 800 dzieci 
zapisało się do szkół niemieckich. W M i- 
chałkowicach ma być około 300 dzieci zgłoszo
nych do szkoły dla mniejszości, z której to licz
by 100 dzieci rodzice wycofali. W N o w y m Byto
miu ma być zgłoszonych 240 dzieci do szkół niemiec
kich, w Dębie 213, a w Bielszowicach liczba 
wniosków w stosunku do roku zeszłego miała wzróść 
dziesięciokrotnie, t. zn. że około 360 dzieci utraciłaby 
szkoła polska w Bielszowicach. Agitacja niemiecka, 
wypadki warszawskie, zachowanie się pewnych je
dnostek z kół nauczycielskich, ą niemniej sam wy
dział oświecenia publicznego przyczyniły się do wy
tworzenia takiego stanu rzeczy. Dopóki władze kra
jowe sprawy szkolnictwa nie ujmą żelazną ręką, nie 
będzie /lepiej.

— Zapisy do polskich szkól powszechnych przyj
mują kierownicy szkół w godzinach urzędowych do 
końca roku szkolnego. Wobec tego wzywamy 
wszystkich rodziców - Polaków, którzy nieświado
mie lub pod przymusem zgłosili swoje dzieci do szkół 
dla mniejszości niemieckiej, aby w ostatniej chwili na
prawili swój błąd i zgłosili dzieci do szkoły polskiej.

— Adres z powodu 150-Iecia Stanów Zjednoczo
nych. Wojewódzki komitet w Katowicach obchodu 
150-lecia niepodległości Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnej przesłał w tych dniach do komitetu 
centralnego w Warszawie arkusze z podpisami przed
stawicielstwa władz i instytucyj społecznych woje
wództwa śląskiego pod adresem, który ma być wy
stosowany od narodu polskiego do narodu amerykań
skiego. Arkusze zawierają podpisy członków sejmu 
śląskiego, władz państwowych, samorządowych i kul
turalno-oświatowych. Na arkuszach tych złożono 
około 1000 podpisów.

— Najprzew. ks. biskup dr. Hlond arcybiskupem 
gnieźnieńsko - poznańskim. Z Warszawy donoszą 
„Polon ji": Z kół watykańskich nadeszły wiadomości, 
że nominacja biskupa śląskiego na katedrę arcybisku
pią gnieźnieńsko - poznańska nasłani napewno i ogło
szona będzie 21-go b. m.
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— Delegacja bezrobotnych we Warszawie. Dnia 
9-go czerwca przybyła do Warszawy delegacja bez
robotnych oraz robotników z Górnego Śląska i Zagłę
bia Dąbrowskiego. Delegacja udała się do ministra 
pracy i opieki społecznej, któremu przedstawiła opła
kane stosunki panujące na Górnym Śląsku, gdzie w 
chwili obecnej jest z górą 120 tysięcy bezrobotnych. 
Minister Jurkiewicz przyrzekł udzielić odpowiedzi co 
do przedstawionych żądań dopiero po rozważeniu 
sprawy przez Radę Ministrów. Ta sama delegacja 
udała się następnie do prezesa ministrów Bartla.

(.'lewy- krzyż przydrożny) wy
stawiony staraniem zarządu gminy przy ulicy piekar
skiej opodal dworca Szarlej - Piekary, zostanie nieba
wem poświęcony.

Szarlej. (Nieszczęśliwy wypadek na 
kopalni). Na kopalni w Szarleju uległ nieszczęśli
wemu wypadkowi robotnik budowlany Grzegorz 
Bensch z Rozbarku.

— (Wynik zbiórki z dnia 3. Maja). W 
dzień święta 3. Maja zebrano na cele T. C. L. kwotę 
1559,50 zł. Wydatków było 974,73 zł. Zatem pozo
stało czystego dochodu 684,75 zł.

Szarlej. (W iec socjalisto w). W niedzielę, 
dnia 13-go b. m. odbył się na sali p. Kubańskiego wiec 
zwołany przez P. P. S. Nikła liczba uczestników (60 
osób) najlepiej świadczy o popularności wymienionej 
partji w Szarleju. Referaty wygłosili pp. Chruszcz i 
Brzęczek. Jako trzeci mówca wystąpił jakiś nieznany 
pan, cuchnący potrosze pińskim błotem i cebulą. 
Wszyscy trzej mówcy usilnie starali się wmówić w 
zebranych swoje zapatrywania polityczne, posługujące 
się tanią stenografią i próżnemi frazesami. W dysku
sji zabierali głos pp. Tatomir i Bacik Antoni. Wiec 
naogół nie udał się.

Wielkie Piekary. Dnia 22-go b. m. obchodzi nasz 
Przewielebny ks. proboszcz Wawrzyniec Pucher swój 
srebrny jubileusz kapłaństwa. Przy tej okazji zasy
łamy czcigodnemu Pasterzowi nasze najserdeczniejsze 
życzenia. Niechaj żyje nam długie jeszcze lata ku 
pożytkowi naszych dusz i dalszemu rozwojowi parafii 
piekarskiej. Parafianie.

Wielkie Piekary. Według obwieszczenia na ta
blicach urzędowych otrzymają osoby, które w jakikol
wiek sposób przyczynią się do utrzymania i ochrony 
drzewek na drogach publicznych w obrębie gminy, 
nagrodę w wysokości od 5—150 zł. Jest to obowią
zek każdego obywatela czuwać nad porządkiem pu- 
blicznem, zwłaszcza jeśli rozchodzi się o samowolne 
niszczenie lub uszkodzenie drzewek. Osobników, 
szkodzących lub niszczących drzewka, należy bez
względnie podawać panu Naczelnikowi gminy w celu 
przeprowadzenia dochodzeń sądowo - karnych.

Wielka Dąbrówka. (Prymicje). W dniu 22-g< 
b. m. odbędą się w tutejszym kościele prymicje nowo- 
wyświęconego ks. Pawelczyka, syna p. Marcina Pa
welczyka z Wielkiej Dąbrówki. Prymicjant należy 
do zakonu 00. Franciszkanów. Jest to z kolei szósty 
(żyjący) ksiądz pochodzący i wychowany w naszej 
miejscowości. Nowo wyświęconemu serdeczne 
„Szczęść Boże". Parafianin.

(Do powyższych życzeń dołącza się Redakcja 
„Głosu z nad Brynicy“).

Korespondencie.

Wielkie Piekary. (Festyn sportowy). Dnia 
3-go czerwca b. r. urządził tutejszy klub Sportowy 
„Sparta“ festyn sportowy, podczas którego gościł u 
siebie cztery drużyny „Liga“ klasowego K. S. „Dia
na“ Katowice. O godzinie drugiej ruszył pochód, do 
którego przyłączyły się miejscowa Straż pożarna oraz 
Kolumna Sanitarna ulicami Mariacką, Józefską, Dam- 
rota na boisko, gdzie powitał gości prezes honorowy 
p. Wanot, który nawiązując w swojem przemówie
niu do prastarej zasady: W zdrowem ciele, zdrowy 
duch, napomniał do pielęgnowania sportu. Po ukoń
czeniu gry (wynik podano w ostatnim numerze „Gło
su z nad Brynicy) odbyła się na sali p. Knopa wie
czornica połączona z zabawą taneczną, podczas której 
przygrywała orkiestra p. Rysa. Wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do uskutecznie- 
nia^ naszego festynu zasyłamy serdeczne „Bóg za- 
ołać- Spor Iowie#»



Wielkie Piekary. Sport w naszej miejscowości 
to choroba, czego dowodem choćby fakt, że na osta
tnio w Radzionkowie (dnia 13-go b. m.) rozegrany 
mecz pomiędzy K. S. „Sparta“ i drużyną radzionkow- 
ską pospieszyło prócz miejscowych fachowców i mi
łośników sportu coś z połowę obywatelstwa piekar
skiego. Jednak z żalem musieliśmy stwierdzić, że 
boisko w Radzionkowie wcale nie nadaje się do za
wodów sportowych, gdyż każde boisko powinno być 
przedewszystkim suche. Zaś plac sportowy w Ra
dzionkowie urąga wszelkim zasadą hiegjeny i estety
ki. Lecz nasi „Spartanie“ nie dali się zrazić błotem 
szparko ruszając do ataku. Wynik gry 1:1. W koń
cu zwracam się do kierowników miejscowych drużyn 
sportowych z apelem nieprzyjmowania w przyszłości 
gier na podobnych jak w Radzionkowie boiskach.

Przyjaciel sportu.
Brzozowice. Baczność robotnicy na kopalni „Ce- 

sylja!“ W dniu 22-go czerwca b. r. odbędą się wy
bory na starszego knapszaftowego. Dotychczasowy 
starszy knapszaftowy, który jest zarazem restaurato
rem na kopalni w kantynie, nie może nadal urzędu 
piastować, gdyż jak nam wiadomo, nie czynił nam ża
dnej krzywdy ale też żadnej dobroci. Pytam się was, 
kochani koledzy, co nam nasz starszy knapszaftowy 
objaśnił z konferencji z Spóki Brackiej, które odbywały 
się podczas jego urzędowania? nic! gdyż mając inny 
jeszcze urząd, z którego lepsze ciągnąć może zyski, 
nie może zajmować się sprawami robotników. We
dług tej samej mody pracują i inni przywódzcy robo
tników na naszej kopalni. Daję wam przykład z se
kretarza rady załogowej, który za swoją ciężką pracę 
żąda 5 groszy od członka kasy pośmiertnej i otrzy
mał przeszło 40 zł, za trzy przepracowane dni. Stare 
przysłowie powiada: „Biada, gdy pan z dziada“. 
Mamy w Szarleju niedokończoną lecznicę a żaden się 
o nią nie stara. Jak pilno potrzeba nam takowej, ten 
wie najlepiej, kto miał nieszczęście a był transporto
wany na Tarn. Góry. Pamiętajcie bracia, że mamy 
na naszej kopalni nieznośne stosunki; mamy i dużo 
komunistów. Więc kładę wam na serce — wybieraj
cie w dniu 22-go czerwca tylko człowieka odpowie
dniego, który da nam rękojmę bezinteresownej i bez
partyjnej pracy i obrony naszych praw robotniczych. 
Jest nim sekretarz Z. Z. Polskiego w filji miejscowej 
Irh. Antoni Zgarda. Jeżeli tego wybierzćcie, ręczy- 
ny wam, że niejedna łza wdów i sierot zostanie otar
ra, jeśli w dniu \.boru wybierzecie wymienionego.

Górnik.

Z życia towarzystw.

Szarlej. W czwartek, dnia 24-go b. m. o godz. 
5-tej po południu odbędzie się na sali p. Kubańskiego 
zebranie Tow. św. Wincentego a Paulo. O gremial
ny udział członków uprasza Zarząd.

Brzozowice. W ostatnią niedzielę odbyła się na 
boisku w Brzozowicach gra rewanżowa pomiędzy I, 
„Sokół“ Brzozowice a „Brynicą“ Kamień. Wynik gry 
5:1 (1:0). Przebieg gry dość interesujący; sędzia 
słaby w dodatku partyjny.

Dąbrówka Wielka. (Program na dzień 
Przysposobienia Wojskowego i W. F. 
w niedzielę 20 - go b. m.) W przededniu wie
czorem ćwiczenia nocne z kuchnią połową pod do
wództwem pana sierżanta Staszko. W niedzielę o go- , 
dżinie 9,30 min. zbiórka przed szkołą komitetu i człon
ków P. W. skąd odmarsz na nabożeństwo. O godz. 1

ZE STARYCH KSIĄG.

Historia najbliższej okolicy jak Piekar, Szarleja, Radzionkowa 
i innych miejscowości,

1873—1875.
Czasokres 1873—1875 jest dla gmin naszych i u- 

rzędów ważnym ze względu na wielkie zmiany jakie 
zaszły pod względem administracji i kompetencji.

W roku 1873 nastąpił w dniu 27-go marca podział 
Starego powiatu bytomskiego na cztery powiaty a 
mianowicie na bytomski, katowicki, tarnogórski i 
rabrski.

Zaś w r. 1874 zaprowadzono u nas dwa nowe urzę
dy a mianowicie dnia 27-go marca podzielono powiat 
na okręgi policyjne (Amtsbezirke) przez utworzenie 
z dawniejszych tak zwanych zarządów policyjnych 
(Polizeiverwaltungen) znajdujących się w gminach a 
przeważnie przy zarządach obszarów dworskich, u- 
rzędów okręgowych (Amtsvorstände) a w tym samem 
roku w dniu 1. 10. zaprowadzono też urżędy stanu 
cywilnego (Standesämter), dla których potworzono 
)sobne okręgi. Urzędy te objęły w szerszym zakresie 
załatwianie spraw cywilnych sprawowanych dotąd 
Przez probostwa.

W naszej okolicy utworzono na terenie ówczes
nego powiatu bytomskiego dwa urzędy okręgowe a 
mianowicie:
a) Okręg W. Piekary, obejmujący gminę i obszar 

dworski W. Piekary wraz z koloniami Szarleiem 
i Józefką. Pierwszem naczelnikiem tego urzędu 
okręgowego czyli amtowym zamianowany został 
inspektor górniczy Kunitz w Szarleju a zastępcą 
iegc v. Sjegroth były zarządzca policü gminy W. 
Piekar».

14.30 min. zbiórka Związków i organizacyj wojsko
wych i półwojskowych koło szkoły i ustawienie do 
pochodu. O godz. 15-tej ruszy pochód ul. Szkolną, 
Kościuszki, Warszawską, 3. Maja i powróci na boisko. 
Około pomnika defilada przed władzami miejscowemi 
i Komitetem. Na boisku zaczyna się koncert o godz. 
3.30 min., wykonany przez kapelę wojskową 11-go pp. 
z Tarnowskich Gór. Podczas koncertu gry sportowe 
różnego rodzaju, prawdopodobnie i strzelanie. Wy
stępować będzie także drużyna wojskowa o nagrodę. 
Zabawa na boisku kończy się z zachodem słońca, na
stępnie wymarsz na dwie sale, gdzie urządza się za- 

; bawę taneczną. Wstęp na boisku dla towarzystw w 
zamkniętych szeregach 25 groszy, dla dorosłych 50 
groszy, dla dzieci 10 groszy. Miejsca siedzące 1 zł. 
Zaproszeń osobnych się nie wysyła. Wszelki zysk 
na przysposobienie wojskowe. Goście i towarzystwa 
pozamiejscowe mile witani.

Zarząd Z w. Powst. Śląskich.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY

Nasi bezrobotni.
Już to jest prawdą, że Górnoślązak zawsze ma 

humor i nie traci go nawet wtenczas, gdy się znajduje 
w trudnym a nawet rozpaczliwym położeniu. Tym 
się też tłómaczy zadziwiający fakt, że nasi bezrobotni 
w porównaniu z bezrobotnymi w innych dzielnicach 
znoszą swój los cierpliwie, nie robią władzom trudno
ści i nie tracą humoru.

Gdy jeden drugiego spotka, to się witają w sposób 
zupełnie oryginalny przez tak zwane „Witanie Bez
robotnych“, które polega na tern, że jeden do drugiego 
wyciągnie rękę, z wyprostowanemi palcami dotykają 
się wzajemnie wewnętrzną stroną rąk ale nie wolno 
przytem skrzywić danego palca, bo to by już była ro
bota i nie mógłby się nazywać bezrobotnym, bo prze
cież prawdziwy bezrobotny „ani palcem nie skrzywi“. 
Często też można zauważyć, jak jeden przed drugim 
wyciąga płótno z kieszeni i mówi do drugiego: „Zmiń 
mi to Pieronie“.

Ostatnio opowiadają sobie następujący wic czyli 
kawał:

Bezrobotny Pietrek spotyka bezrobotnego ale ta
kiego wiecznego bezrobotnego Tedusia, który ma ob
wiązaną szyję i pyta go się:

„A cóż tobie jest w kark?“ na to odpowiada Te- 
duś:

„Tolich się ci padom Pietrek łobejrzoł za robota 
i kark mi Pieronie spuchł.“

CHCIAŁ MIEĆ ODWOŁANIA...
Chciał mieć odwołania i serc zaufania...
Cóż kiedy nie znalazł nigdzie uznania;
Chce czyny swe podnieść, lecz kroku nie zmienia 
Choć dotąd nie złożył rachunku sumienia??

Kto kiedyś raz zgrzeszy a nie zna pokuty. 
Na tego kres przyjdzie, choćby był okuty; 
W nietyle wójtulków z silnemi plecyma.
Choćby sobie wmawiał, że władz nad nim niema. 

Choć podrósł już w pióra i stracił pokora, 
To jednak dlań kiedyś — Hola ze dwora... 
Zaśpiewa ktoś wyższy... i do szpiku kości 
Zabębni jemu o sprawiedliwości.

Nie pomogą wtenczas i żale i skruchy, 
Ani też żadnych już „chmotrów“ otuchy; 
Więc lepiej, gdy skromnie ktoś siedzi w kąciku, 
Dopóty nie sprzątnie we swojem chlewiku.

(Z pamiętnika niewinnego Sz - matusa w Szarleju).

b) Okręg Kamień, obejmujący gminę i dwór Ka
mień, gminę i dwór Brzozowice oraz gminę W. 
Dąbrówkę. Naczelnikiem pierwszym został dyr. 
kopalni Samuelsglück“ Grützner a zastępcą jego 
nadsztygar Przewieźlik z kopalni „Nowy - Szarlej“ 
(Blei - ScharleyV
Urzędy Stanu Cywilnego utworzono trzy i to:

1. na obszarze gminy W. Piekary dwa urzędy:
a) Urząd Stanu Cywilnego W. Piekary, obejmujący 

gminę i dwór W. Piekary oraz i Józefkę, razem 
3.044 mieszkańców i

b) Urząd Stanu Cywilnego Szarlej obejmujący ko
lonię Szarlej, Kunę, Nowy - Dwór, Nowy-Szar
lej (Kocie - górki), kopalnię „Rudolf“ i dworzec 
Szarlej, razem 3,289 mieszkańców.

W Szarleju został urzędnikiem Stanu Cywil
nego wyżej wspomniany Kunitz a jego zastępcą 
v. Siegroth; zaś w W. Piekarach urzędnikiem 
Stanu Cywilnego zamianowany został inspektor 
dworu Hruby, a zastępcą jego sołtys piekarski 
Gruszka.

2. Urząd Stanu Cywilnego w Kamieniu z siedzibą 
pierwotnie na kopalni „Samuelsglück“ a później w 
W. Dąbrówce obejmujący te same gminy i obszary 
dworskie, które obejmował Urząd okręgowy. U- 
rzędnikiem Stanu Cywilnego został Grützner a za
stępcą Przewieźlik. Okręg liczył 3.363 dusze.

W tym samem roku zatwierdzono 1-go linca na
stępujące zarządy gmin w W. Piekarach: sołtys Jó
zef Gruszka, ławnicy Wawrzyn Rybok, Gustaw Gaer- 
tig i Ignacy Cisek.

W Brzozo wicach: sołtys Mikołaj Tomanek, 
* ławnicy: Madei Franielczyk i Maciej Wyderka«

ZAGADKI.

Rozwiązanie zagadki z numeru 24«
PEDEL 
IMAGO 
OLIMP 
TATRY 
RABAT 
SEZON 
KRAJE 

MANOWCE 
RUBIN 
GATKI

KRA WAŁ
Piotr Skarga — Wincenty Pol.

Dobre rozwiązanie zagadki nadesłali: Antoni Pieprzyca 
z Lublińca; Piotr Gomola z Brzezin; Feliks Urbańczyk 
z W. Piekar i Szymon Tobór z Radzionkowa.

*

sia, strzy, szec, szar, ściep, syt, twa, trans, u, w a, wy, wro, 
utworzyć 15 siedmiozgłoskowych wyrazów, tak ażeby środ
kowe litery czytane z góry na dół dały nazwę łubianego 
pisma.

Znaczenie wyrazów: 1) określenie tych Polaków, 
którzy zapisali swoje dzieci do niem. szkoły mniejszości: 
2) nazwę czynu powyższego; 3) granicę pól z łąkami: 4) 
produkt naszych kopalń; 5) rodzaj wiedźm; 6) znaną u nas 
rzekę; 7) nazwisko wydawcy i drukarza piekarskiego; 8) 
nazwę jednej z kopalń pobliskich; 9) nazwę pobliskiej 
miejscowości; 10) miejscowość wydawania wyżej wspom
nianego pisma; 11) przyrząd do golenia; 12) rodzaj komuni
kacji; 13) inaczej odwiedziny; 14)nazwę miejsca pierwszych 
kopalń w Szarleju; 15) nazwę jednej z naszych kopalń.

Rozwiązania zagadek należy nadsyłać najpóźniej do 
środy dnia 23-go b. m.

üwófdo 8wego!

W Kamieniu: sołtys Maksymilian Wy derka, 
ławnicy: Antoni Wolf, Wilhelm Schön i nadsztygar 
Przewieźlik.

W W. Dąbrówce: sołtys Jan Waniek, ławni
cy: Wojtek Kiera i Jan Koryciorz.

Szarlej należał wówczas jako kolonia do W. Pie
kar a Brzeziny tworzyły obok kopalni „Samuelsglück“ 
niedużą kolonie pod nazwą Brzezina, która należała 
do Kamienia.

W roku 1875 odbyło się liczenie ludności, które 
wykazało w naszych gminach następujące liczby:
W. Piekary wraz z Szarlejem i Józefa 6.183 mieszk.
W. Dąbrówka 1.947
Brzozowice bez dworu 365
Kamień z dworem 1.416

Sąsiednie gminy powiatu tarnogórskiego jak Ra
dzionków, który liczył 3.252 mieszkańców tworzył 
swój okręg urzędu stanu cywilnego i swój okręg po
licyjny. Zaś Kozłowa Góra licząca mieszkańców 938 
należała do okręgu w Świerklańcu. Świętochłowice, 
które obecnie są siedzibą powiatu, liczyły wówczas 
3.486 mieszkańców.

Dla porównania dodajemy jeszcze, że w roku 1860 
liczyły mieszkańców: Piekary 2.751, Dąbrówka 1.025. 
Brzozowice 288, Kamień 662. Radzionków 1.454, Ko
złowa Góra 581. Świętochłowice 3.437, Król. Huta 
892. Katowice z dworem 4 210, zaś Mysłowice 6.259.

Obecnie maja mieszkańców: W. Piekary 11.910. 
Szarlej 12.283, czyli razem 24.193: Kamień 2.507, Brze
ziny 6.606 czyli razem 9.113; W. Dąbrówka 5.539 
Brzozowice 2.944, Radzionków 13.704. Kozłowa Gór*' 
1 022. W upe.

(Ciąg dalszy aasiąpi).



Dzieci polskich rodziców należą do polskiej szkol?

Juljan Pieczka :■: Szarlej, ul. 3-go maja 52

Skład towarów krótkich • bielizny • trykotaży e przyborów do krawiectwa

-------------- ■ ..........■= Specjalność: :----- ... . :
Artykuły męskiePończochyPończochy Bielizny

dla pań i dzieci we wszystkich kolorach dla pań i dzieci — Koszule, halki, stanicki itd. 
od 75 gr do najlepszych | od najtańszych począwszyod 75 gr do najlepszych

, Koronki, hafty, wstążki
Bieliznę płócienną, maceo i trykotową, koszule w wielkim wyborze, najmodniejsze desenie, 
wierzchnie białe i kolorowe, kołnierzyki itd. obsadzki itd. - Wszelkie dodatki do krawiectwa

Rzetelna obsługa, ceny najtańsze —. . - ~^=- ■
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W dzień 

srebrnego jubileuszu kapłaństwa 

składamy 

Przewielebnemu Ks. proboszczowi 

i Konsultorowi 

Wawrzsńcowi Pucharowi

a

z serca idące życzenia, wyrażając na

dzieję, że w czerstwem zdrowiu długo 

jeszcze będzie nam włodarzył na dro

dze duchowej doskonałości.

Redakcja

2/ okazji srebrnych godów kapłańskich 

Przewielebnego Ks. proboszcza i Kosultora 

Wawrzeńca Puchera

śiemy na tej drodze czcigodnemu Jubilatowi 
nasze najserdeczniejsze życzenia- Niechaj 
w równie czerstwem zdrowiu zastaną Cię 
gody złote a kiedy raz rachunek zdawać 
będziesz przed Najwyższym Włodarzem, 
aby wszystkie owieczki, poruczone Twojej 

opiece, stały w koło Ciebie.

Wydział złączonych towarzystw 

w Szarleju.

Brzeziny Śląskie, ul. Warszewska W

Szybkie i solidne wykonanie!

wykonuje roboty nad- i podziemne, 
buduje drogi bite, koleje żelazne, 
regulacje kanałów i rzek i wykonuje 
------ wszelkie roboty betonowe.--------

„Głosu z nad Brynicy"

yilfllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllg

Z okazji

ZS-letniego jubileusz» kapłańskiego 

naszego proboszcza, przewielebnego 

Ks. Konsultora
Banta Mn 

zasyłamy czcigodnemu Jubilatowi naj

serdeczniejsze życzenia na przyszłość. 
Oby długie jeszcze lata przewodzić 

nam raczył, prowadząc na drogę 
wiecznej szczęśliwości.

Wydział 

złączonych towarzystw 

w Wielkich Piekar

INŻYNIER 

artWejteweawsK 

Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynierskich

URZĄD STANU CYWILNEGO w Szarleju.
Urodzenia: Jerzy Guth, nasypacz, syn. - 

Bazan, drzewiarz, córka.
Zgony: Pawel Fröhlich, w wieku 3 tygodni. — Teo

dor Gawron, robotnik w wieku 19 lat 1 miesiąc. — Piotr 
Łukasczyk, inwalida w wieku 66 lat.

Śluby: Karol Szymon Wnicaik, tokarz, Szarlej, —■ 
z Gertrudą Klara Strzelczyk, bez zawodu, Szarlej. — To
masz Józef Pogorzałek, ślusarz, Szarlej, — z Heleną Zofją 
Trzensoich. bez zawodu, Szarlej.

Zapowiedzi: Jan Basista, piekarz, Szarlej, — i 
Rozalią Klara Świtała, bez zawodu. Szarlej.

URZĄD MELDUNKOWY:
Za czas od 9-go do 16-go czerwca 1926 r.

Przyprowadziło się 8 osób. — Wyprowadziło się 20 osób,
URZĄD STANU CYWILNEGO, Wielkie Piekary.

Urodzenia: Sapa Józef, murarz, córka. — Hoj- 
czyk Paweł, robotnik, syn. — Poleczek Antoni, ślusarz, 
syn. — Skrzypnięć Franciszek, elektrykarz, córka. — Pach. 
Kasper, robotnik, córka. — Mierzwa Jan, ślusarz, syn.

Zgony: Stefan Paweł Wolny, w wieku 5 tygodni. —• 
Marja Barbara Warzecha, w wieku 6 mies. — Joanna Prom
na, z domu Szulców, w wieku 61 lat 2 mies.

Śluby: Elektrykarz Wilhelm Jan Gola, kawaler w 
Szarleju — niezamężna Helena Klara Kajzer, bez zawodu 
w Piekarach Wielkich. — Sekretarz magistratu Józef Jan 
Renka, kawaler w Piekarach Wielkich — wdowa Agnieszka 
Wiktoria Pawełczykowa z domu Mizera, bez zawodu w Pie
karach Wielkich.

Zapowiedzi: Elektrykarz Stanisław Wyderka,
kawaler w Wymyslowie — niezamężna" robotniczka Ger
truda Klara Gałbas w Piekarach Wielkich. — Robotnik te
legraficzny Piotr Ignacy Ćwieląg, kawaler w Wożnikach — 
wdowa Felicja Bronce! z domu Stanosek. bez zawodu w 
Piekarach Wielkich.

CZYNNOŚCI POLICJI URZĘDU OKRĘGOWEGO 
Wielkie Piekary w Szarleju.

Za czas od 9-go do 15-go czerwca 1926 r.
KOMISARJAT POLICJI, Szarlej.

2 nielegalne przekroczenia granicy. — 2 włóczę
gostwa. — 1 żebractwo. — 1 kradzież. — 2 oszustwa. 
— 3 ciężkie wybryki. — 7 zakłóceń spokoju nocnego. 
— 16 przekroczeń przep. poi. drogowej. — 4 przekro
czenia ust. handl. adm. — 2 przekroczenia rozp. o poj. 
motorowych. — 4 przekroczenia przep. policyjnych. — 
2 przekroczenia ust. leśnej i polnej. — 2 przekroczenia 
przep. meldunkowych.

POSTERUNEK POLICJI W. PIEKARY:
1 zniewaga Państwa. — 1 przekroczenie ust. prze 

myślowej. — 1 przekroczenie przep. poi. drogowej.— 
1 uszkodzenie cielesne.

Jan

[atoa i chem. zakłady czyszczenia;

Piekarska 13. Szarlej Piekarska 13. S

Właściciel: Curt Müller. ¡ 
Największe i najmodniejsze przedsiębiorstwo Góro, SI j 

Szybkie i staranne wykonywanie i dostawa.

O li rzuconą na p. Augustyna Piśnie
||||P5|/P z Szarleja niniejszem odwołuje 
Will W&Y i przepraszam. 6. R.

I» Pokost * Farty * Kreda * Lakiery * Szelak * Klej 

Najtańsze źródło zakupu 

dla kopalń, hut i rzemieślników

drogeria św. Barbary, Szarlej Czeslaw Wolski
Tel. 77 : Tel. 77



Dodatek do „Głosu z nad Krynicy“ nr. 25.

Uroczyste zaprzysiężenie Prezydenta Folski.

Warszawa. Dnia 4. bm. o godz. 11 min. 30 
zaczęły się zapełniać pokoje zamkowe. Kolejno przy
byli przed bramę zegarową członkowie Zgrom. Na
rodowego, członkowie Rządu i przedstawiciele państw 
obcych. Loża prasowa szczelnie zapełniona. Na 
chwilę przed rozpoczęciem Zgr. Nar. zapełnia się po 
brzegi sala ensemblowa. Na podjum specjalnie zbu
dowaniem zajął miejsce przewodniczący Zgromadze
nia Narodowego Marsz. Rataj, w loży dyplomaty
cznej zgromadził się cały korpus dyplomatyczny z 
mmcjttózem papieskim jako dziekanem i ambasadorem 
irancuskim na czele. Obok zajęli miejsca członkowie 
rządu z prezesem Rady Ministrów dr. Bartlem i 
marsz. Piłsudskim., Prezydjum Zgromadzenia Naro
dowego, biuro Sejmowe, kilka osób z najbliższej ro
dziny P. Prezydenta, oraz przedstawiciele prasy kra
jowej i zagranicznej.

Punktualnie o godz. 12-łej przewodniczący Mar
szałek Rataj otworzył Zgromadzenie Narodowe, po- 
czem niezwłocznie polecił zaprosić elekta prof. Igna
cego Mościckiego do przybycia na salę Zgromadze
nia Narodowego. W chwilę potem przybył nowo 
obrany Prezydent w towarzystwie Prezesa Rady Mi
nistrów dr. Bartla i stanął przed przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego, który też niezwłocznie 
zapytał elekta, Ggy przyjmuje urząd Prezydenta Rze
czypospolitej.

Otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, przewodni
czący Zgromadzenia Narodowego Marszałek Rataj 
wzywa elekta do złożenia przysięgi, w myśl art. 54 
Konstytucji.

Rozpoczął się właściwy akt uroczystości. Mar
szałek Rataj jako przewodniczący Zgromadzenia Na
rodowego odczytuje rotę przysięgi.

Prof. Ignacy Mościcki, nowo obrany Prezydent 
Rzeczypospolitej ze wzruszeniem a jednocześnie z mo
cą powtarza rotę przysięgi za Marszałkiem Ratajem, 
Przywodniczącyni Zgromadzenia Narodowego, trzy
mając lewą rękę na Konstytucji a dwa palce prawej 
ręki wnosząc ku górze. Bezpośrednio potem obecni 
,ia sali członkowie Zgromadzenia Narodowego 
wznieśli okrzyk „Niech żyje Prezydent Rzeczypospo
litej.“

Po wyjściu z sali p. Prezydent Rzeczypospoli
tej, Marszałek Rataj jako przewodnicząc'/ Zgroma-

Odezwa nowego Prezydenta Polski do Narodu.

Warszawa. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wydal do narodu następującą odezwę:

Powołany wyborem Zgromadzenia Narodowego 
ta stanowisko Prezydenta Rzeczypospolitej pełnić 
mam wielki obowiązek, dobru powszechnemu naro- 
lu służyć, zło i niebezpieczeństwa od państwa od
wracać.

Obowiązek ten wspólnego ze mną działania na
rodu wymaga. Naród wydźwigniety z niewoli wy
konać musi olbrzymi wysiłek moralnego i material
nego odrodzenia. Rzeczpospolita, po wiek o wem 
rozdarciu połączona, musi stworzyć jedność we
wnętrzną i siłę. Nie może łamać mocy narodu pry
wata, nie mogą kruszyć jedności Rzeczypospolitej 
różnice dzielnicowe, społeczne czy polityczne. Jak 
bowiem Jeden jest Ojciec nasz w Niebiesiech. tak 
jedna jest Matka Rzeczpospolita Polska, jedna dla 
wszystkich żywiąca miłość i jednej od wszystkich 
miłości wymagająca.

Wzywam tedy Was Obywatele Najjaśniejszej

Proces o zaduszenie polskiego obywatela 

w wiezieniu opolskiem.

Opole. Dnia 19. sierpnia 1925 r. zmarl śmier
cią gwałtowną w opolskiem więzieniu policyjnem 
obywatel państwa polskiego śp. Frankowski. Cho
ciaż o smutnym tym wypadku w pierwszych dniach 
nie było dokładnych wiadomości, to jednak ogólnie 
panowało przekonanie, że sprawcą śmierci Fran
kowskiego był urzędnik policyjny. Czytelnicy za
pewne Przypominają sobie ten wypadek, ponieważ 
swego czasu pisaliśmy o nim w kilku numerach. 
Pisały o tern obszernie nie tylko polskie i niemiec
kie gazety na Górnym Śląsku, lecz także prasa w 
Polsce. Zabójcą śp. Frankowskiego był asystent 
policyjny Koislik.

Dnia 2. czerwca 1926 r. odbyła się rozprawa 
przeciw Koislikowi przed rozszerzonym sądem law- 

dzenia Narodowego, poleci? odczytać protokół uro
czystego Zgromadzenia Narodowego, poczem ogło
sił, że Zgromadzenie Narodowe jest rozwiązane.

Po złożeniu przysięgi i zamknięciu Zgromadze
nia p. Prezvdent udał się do sali marmurowej, gdzie 
oczekiwali go wicemarszałek Sejmu Jan Dębski, w 
zastępstwie Marszałka Rataja, Marszałek Senatu 
Trąmpczyński i Prezes Rady Ministów dr. Bartel. 
— Za chwilę przybył przewodniczący Zgromadze
nia Narodowego Marszalek Rataj, który powitał 
wchodzącego Prezydenta Rzeczypospolitej.

Nastąpił akt przekazania władzy przez zastęp
cę Prezydenta Marszałka Sejmu Rataja nowemu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. Podczas odczyty
wania tego aktu, ustawiona na brzegu Wisły bateria 
oddała 21 przepisowych strzałów armatnich.

Jednocześnie ukazała się na Zamku amarantowa 
chorągiew Prezydenta Rzeczypospolitej z Białym 
Orłem w pośrodku.

O godzinie 12,30 Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął zgromadzonych przedstawicieli rządu, któ
rzy złożyli mu życzenia. W międzyczasie członko
wie korpusu dyplomatycznego zgromadzeni na za
proszenie szefa protokołu dyplomatycznego w sań 
audjencjortalnej, przechodzą do sali rycerskiej, do 
której wkrótce przybył p. Prezydent Rzeczypospo
litej, aby przyjąć życzenia korpusu dyplomatycznego.

Bezpośrednio potem p. Prezydent udał się na 
dziedziniec zamkowy w towarzystwie prezesa Ra
dy Ministrów Dr. Bartla i ministra spraw wojsko
wych Marszałka Piłsudskiego i przeszedł przed 
frontem komp. honorowej. Komp. 22 p. i szwadron 
szwoleżerów prezentują broń, orkiestra gra hymn 
narodowy. Następnie w otoczeniu prezesa Rady 
ministrów, ministra spraw wojskowych i członków 
rządu, p. prezydent przyjął na dziedzińcu zamko
wym defiladę komp. 22 pp. i szwadronu 1. pułku 
szwoleżerów, poczem odprowadzony przez człon
ków rządu z prezesem Rady Ministrów i marszał
kiem Piłsudskim na czele, udał się do prywatnych 
apartamentów.

W podniosłym nastroju uroczystość zakończyła 
się o godz. 1 popołudniu. Przed zamkiem wysta
wiono warty honorowe.

Rzeczypospolitej i rozkazuję Wam mocą tej potęgi 
moralnej, jaka w urzędzie obranego przez wolny 
naród prezydenta jest zawarta, abyście czynami 
niezłomnie utwierdzali wielkość i prawość Ojczyzny. 
Niechaj wspomnienia niedawnej rozterki staną się 
podnietą do skupienia żywych sil narodu w pracy 
zbiorowej nad wywyższeniem Imienia polskiego. 
Niech Imię to jaśnieje pełnią blasku szlachetności i 
mocy, niech Naród Polski będzie w pierwszym sze
regu narodów, budujących przyszłość ludzkości na 
zgodnej współpracy ludów.

A Ty Boże, któryś błogosławić raczył wyzwole
niu naszemu, któryś odegnał z ziemi naszej najeźdź
ców, pomóż do ugruntowania w Rzeczypospolitej 
dobra powszechnego i zapewnienia jej całości, bez
pieczeństwa i rozkwitu.

Warszawa, dnia 4. czerwca 1926.
Ignacy Mościcki, 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 

niczym w Opolu. Rozprawa zakończyła się zasą
dzeniem oskarżonego.

Przebieg rozprawy.
Przebieg rozprawy przedstawia się według ¡ 

niemieckiego sprawozdania następująco: Dnia 19 ¡ 
sierpnia 1925 r. aresztowano na dworcu opolskim i 
jakiegoś robotnika, który pomiędzy Brzegiem a ; 
Opolem usiłował wyskoczyć z jadącego pociągu. 
Aresztanta oddano policji dworcowej (Bahnschutz). 
Po stwierdzeniu, że ów robotnik nie jest niemiec
kim obywatelem, wypuszczono go na wolność. 
Lecz musiał on złożyć kaucję. Tym robotnikiem 
był Frankowski, który wracał do swojej rodziny 
Frankowski udał się do poczekalni na dworcu ko
lejowym, gdzie okaleczył sobie szyję, podobno w

celu samobójczym. Zauważył to obecny w pocze
kalni policjant, który aresztował Frankowskiego. W 
urzędzie policyjnym aresztant obnażył swój zadek 
i pokazywał urzędnikom ślady pozostałe po bicia 
Zawiadowca odwachu kazał aresztanta zaprowa
dzić do więzienia policyjnego. Frankowski szedł 
spokojnie z eskortującymi go urzędnikami, lecz w 
pobliżu starostwa stawił opór. Z tego powodu spro
wadzono go do więzienia przy użyciu siły. Gdy go 
usiłowano wsadzić do celi więziennej Frankowski 
opierał się ze wszystkich sił. Asystent policyjny 
Koislik zarzucił Frankowskiemu łańcuszek kagan
kowy (Schliesskette) na szyję i zadzierzgnął go bar
dzo mocno. Krótko potem Frankowski runął na 
podogę. Przywołany lekarz dr. Brusek stwierdził 
śmierć Frankowskiego.

Zeznania rzeczoznawcy.
Rzeczoznawca radca zdrowia dr. Mówius z 

Opola zeznał, że krajanie zwłok wykazało, iż część 
krtani była złamana, oprócz tego na szyji trupa 
stwierdzono ślady, jakie spotyka się w wypadkach 
uduszenia wzgl. zaduszenia. Ślady a Frankowskie
go pochodzą od łańcucha kajdankowego.

Wyrok.
Prokurator zarzucił oskarżonemu asystentowi 

policyjnemu Koislikowi zabójstwo wskutek lekko
myślności (fahrlässige Tötung) i maltretowanie wię
źnia. Za pierwsze przestępstwo żądał prokurator 
6 miesięcy więzienia, za drugie 50 marek grzywny. 
Wyrok sądu zapad! według żądania prokuratora.

Życiorys Ignacego Mościckiego, 

zaleconego przez marszałka Piłsudskiego 
na prezydenta Polski.

Ignacy Mościcki urodził się dnia 1. grudnia ISół 
roku w Mierzanowie, ziemi Płockiej z ojca Faustyna, 
powstańca z r. 1863, naczelnika partji Ziemi pło
ckiej, występującego pod nazwiskiem Markiewicza i 
matki Stefanji z Bojanowskich.

Ignacy Mościcki chował się początkowo na wsi 
w domu w Płockiem i Lubelskiem. Szkodę średnią 
kończył w Warszawie, poczem wstąpił na wydział 
chemiczny politechniki w Rydze.

Podczas pięcioletnich studjów w Rydze brał żywy 
udział zarówno w ruchu akademickim, jak i społe
cznym, poczem przeniósł się na pewien czas do War
szawy.

W r. 1892- był zmuszony opuścić kraj na stałe i 
udał się. najpierw do Londynu, gdzie spędził lat 
pięć, zajmując się głównie pracą zarobkową.

Z Londynu jegienią 1897 roku udał się do Fry
burga w Szwajcarji, gdzie zajął stanowisko asystenta 
przy katedrze fizyki na tamtejszym uniwersytecie. 
Dla pełnienia tych obowiązków uzupełniał swoją wie
dzę w dziedzinie fizyki, specjalnie elektrofizyki, pra
cując jednocześnie eksperymentalnie. Jesienią r. 1901 
opuszcza stanowisko asystenta i obejmuje kierowni
ctwo prac w specjalnie na ten cel wyznaczonych la
boratoriach uniwersytetu fryburskiego. Prace te do
tyczyły dziedziny wielkiego przemysłu elektrotechni 
cznego.

Rezultatem tych prac, które trwały do końcu 1912 
i roku była przedewszystkiem budowa wielkiej fabryki 
¡ syntetycznego kwasu azotowego skondensowanego 
j według własnych projektów zarówno części elektro- 
i technicznej jak i chemicznej.
i Na razie była to pierwsza na świecie fabryka 
i kwasu azotowego, otrzymywanego metodą syntety

czną.
Fabryka ta odegrała dla Szwajcarji podczas wiel

kiej wojny pierwszorzędną rolę, zaspokająjąc całe za
potrzebowanie związków azotowych armji Szwaj
carskiej.

Równocześnie z pracami nad metodą syntetycz
nych związków azotowych powstała we Fryburgu 
fabryka kondensatorów elektrycznych na wysokie na
pięcie. Była to pierwsza w świecie fabryka technicz
nych kondensatorów tego rodzaju. Z innych prac 
należy wymienić metodę elektrotechniczną produkcji 
związków cjanowych, których zastosowanie nastąpiło 
w fabryce „Azot“ w Jaworznie.

Jest to jedyna fabryka na świecie, produkująca po
dług tej metody i to z powodzeniem światowem.

W końcu r. 1912 Mościcki zostaje powołany na 
specjalnie dla niego utworzoną katedrę elektrochemii 
w Lwowie. Przenosi się z początkiem roku 1913 dc 
Lwowa na stale i natychmiast organizuje twórczą 
pracę głównie w dziedzinie technologicznej. Nastę
pnie powołuje do życia znany w kołach zawodo
wych chemiczny Instytut Badawczy . Prace wykonane 
i wykonywane w tym instytucję obejmują bardzo sze
roki zakres problemów, dotyczących najważniejszych 



zagätinW päRs*W0wego żyćla göSdoSärczügd" zwłłP 
szcza związanych z bezpieczeństwem państwa.

Od czasu objęcia przez państwo G. Śląska. M. jest do 
ostatniej chwili naczelnym kierownikiem państwowej 
Fabryki związków azotowych w Chorzowie. Jego 
io kierownictwu fabryka ta zawdzięcza obecnie wy
soki poziom rozwoju technicznego i gospodarczego.

W uznaniu zasług, położonych na polu techniki 
polskiej, grono profesorów politechniki we Lwowie 
ladało mu godność doktora honorowego.

Profesor Mościcki otrzymał następnie doktorat ho
norowy w politechnice warszawskiej. Jest on auto
rem wielu publikacyj naukowych i technicznych kra
jowych i zagranicznych.

Siedziba prezydenta Polski.

Siedziba Prezydenta Rzpłitej została przeniesiona 
áo Zamku Królewskiego.

W cehi przystosowania Zamku do uroczystości 
złożenia przysięgi i przyjęcia dostojnego gościa, 
czynione byty gorączkowe przygotowania, gdyż 2 
Zamku korzystano dotychczas li tylko dla celów re
prezentacyjnych.

Zamek warszawski był w XVII. w. rozszerzony 
i przebudowany przez Zygmunta III. wtedy to część 
środkową Zamku zajmowała Izba Poselska i Sena
torska oraz pokoje królewskie; w części frontowej 
mieściło się Starostwo Miejskie i archiwum, w pozo
stałych zaś pokojach mieszkali dworzanie i Pod
skarbi.

W roku 1767 Zamek został częściowo zniszczony 
przez pożar. Z polecenia St. Augusta odbudowa 
go w stylu Ludwika XIV. architekt Merlini. W od
nowionej i ozdobionej freskami sah poselskiej ob
radował Sem czteroletni, uchwalając tamże Konstytu
cję 3. maja w 1791 r.

Później jednak sak Sejmowa i Senatorska zosta
ły zniszczone wskutek barbarzyńskiej przebudowy 
dokonywanej przez Rosjan w >854 r.

Wobec tego Zamek nk posiada obecnie odpowie
dniej sali mogącej pomieścić członków Zgromadzenia 
Narodowego, przedstawicieli państw zagranicznych, 
prasy i publiczności.

Wskutek tego więc uroczystość odebrania przy
sięgi od nowego Prezydenta musiała się odbyć w 
sali Assamblowej a powitania w salach Marmurowej 
i Rycerskiej.

Apartamenty, przeznaczone dla Prezydenta skła
dają się z 9 pokoi i mieszczą się w narożnem skrzy
dle Zamku od strony Kolumny Zygmunta.

Obok Zamku przy Zjeździć wznosi się Pałac pod 
Blachą“, zbudowany na początku XVIII. wieku przez 
Jana Lubomirskiego. Za czasów St. Augusta w pra
wej części tego pałacu mieszkał marszałek wielki ko
ronny Mniszek, a następnie książę Józef.

Nazwa pałacu pochodzi od blachy miedzianej, 
którą pałac był pokryty, a którą zabrali „na pamiąt
kę“ okupanci.

Obecnie w Pałacu „pod Blachą“ mieścić się bę
dzie mieszkanie marszałka Piłsudskiego i gabinet Mi
nistra Spraw Wojskowych.

Pałac zaś w Belwederze, gdzie mieszkał prezy
dent Wojciechowski, ma być przeznaczony na mu
zeum, podobnie jak muzea, noszące tę samą nazwę, 
a znajdujące się w Wiedniu i Watykanie.

t eraz więc przybędzie jeszcze jedno muzeum bel 
wederskie w Warszawie.

Przywrócenie Zamku do dawnej świetności powi
tana w Polsce z uznaniem.

Manie zagranicy do Polski po przewrocie.

„Handeiszeitung“ stwierdza, że wybitny finansi
sta warszawski, utrzymujący bezpośrednie stosunki 
ze światem finansowym zagranicą, oświadczył, iż 
podczas walk w Warszawie przeważała wśród kół 
finansowych Warszawy obawa, że nastąpi w Polsce 
katastrofa hnasowa, że zagranica zerwie stosunki 
handlowe z Polską i że wysłanie towarów do Polski 
będzie wstrzymane. W istocie w pierwszych dniadb 
po zakończeniu walk, otrzymali przedstawiciele firm 
zagranicznych w Warszawie zapytania telegraficzne 
o sytuacji w Polsce. Z Anglp, Francji, Szwajcar ji 
Czech, Hołandp zapytywano, czy należy wykonać 
zamówienia dla Polski. Przedstawiciele firm zagra
nicznych w Warszawę udzielili odpowiedzi, że ban
ki i firmy zagraniczne me mają żadnych podstaw 
bo zerwania stosunków handlowych z Polską. Do
ne wrażenie na przedstawicielach zagranicy w Pol
ice wywarła okoliczność, że w krytycznych dniach 
tupcy polscy pokrywali regularnie swe zobowiązania 
I czeki. Jest zjawiskiem zadziwiającem- że właśnie 
przewrót w Polsce wzmocnił zagranicą zaufanie do 
Polski. Przekonano się, że obawa przed zbolszewi- 
aowaniem Polski jest nawskroś fałszywa. Fakt że 
przewrót został w ciągu trzech dni zlikwidowany i 
że nie wywołał on wielkich wstrząśmeń w kraju 
oraz, że ludność cała zachowała się spokojnie’ 
wszystko to zademonstrowało w sposób jaskrawy 
wobec świata, że ludność Polski jest żywiołem pe 
wnym, spokojnym i produkcyjnym. Koła finansowe 
w Warszawie żywią pewność, że zaufanie kredytowe 
do Polski zagranicą jest obecnie tysiąckrotnie więk-

r śze. Panoje przekonani, że skoro tylko utworzony g 
I będzie stały rząd wraz z wybranym prezydentem, 
, to zagranica udzieli Polsce o wiele prędzej znacznej 
I pożyczki. (WTP).

Prawnicy o konieczności zmiany 

konstytucji w Polsce.

W dniu 2. czerwca 1926 r. w lokalu Biura Sta
łej Delegacji Zrzeszeń i Instytucyj Prawniczych od- 

j było się posiedzenie nadzwyczajne Wydziału Wy ko
gi nawczego z delegatami miejscowymi oraz zaproszo

nymi gośćmi.
Przedmiotem obrad był wniosek Prezydjum Sta

łej Delegacji w sprawie memorjału do Rządu i Władz 
Ustawodawczych o konieczności doraźnych zmian

i w Konstytucji Rzeczypospolitej z dnia 17. czerwca 
I 1921 r.
I W wyniku ożywionej dyskusji, Stała Delegada 
I Zrzeszeń i Instytucyj Prawniczych uchwaliła powo- 
> lać specjalną podkomisję redakcyjną w składzie 3 
j osób: przewodniczącego Komisji IM Stałej Delega 
' cji prezesa H. Konica, wiceprzewodniczącego tejże 
■ Komisji prezesa S. N. A. Mogiłnickiego oraz sekre 
i tarza rzeczonej Komisji prok. S. N. St. Cara, które 
’ ¡»wierzono opracowanie, w myśl ustalonych wnlo- 
\ sków, odnośnej uchwały i złożenie prezydjum Stałej 
! Delegacji dla skierowania do Rządu za pośredni

ctwem ministra sprawiedliwości.
W poczuciu obowiązku obywatelskiego, ciążące- 

. go na prawnictwie polskiem, Stała Delegacja Zrze
szeń i Instytucyj Prawniczych, jako naczelny organ 
opinji czterdziesta organizacyj prawniczych w calem 
państwie, na posiedzeniu w dniu 2. czerwca 1926

I roku uznała, że jest bezwzględną koniecznością, wy- 
\ nikającą z obejnych stosunków Rzeczypospolitej, na

tychmiastowe wydanie w drodze konstytucyjnej 
ustaw:

1-mo: w przedmiocie wydatnego rozszerzeń 
władzy Prezydenta Rzeczypospolitej, przedewszyst- 
kiem zaś nadania mu prawa rozwiązywania sejmu 
f senatu własną władzą;

2-0: w przedmiocie upoważnienia Prezydenta Rze
czypospolitej do ustanowienia ciała doradczego pod 

j nazwą Rady Stanu, złożonej z członków, mianowa- 
5 nych przez Prezydenta Rzplitej i przeznaczonej do 
¡ wydawania opinji o projektach dekretów;

3-0: w przedmiocie uprawnienia Prezydenta Rze- 
i czy pospolitej do wydawania, w czasie przerw mię- 
» dzy sesjami Sejmu i Senatu, dekretów z mocą usta- 
i wy pod dwoma warunkami:
ä a) że dekrety takie składane będą uprżednio Ra 

dzie Stanu do opinji“
Í b) że po zebraniu się Izb Ustawodawczych będą 

kn przedstawione do zatwierdzenia.
Stała Delegacja Zrzeszeń i instytucyj Prawni. 

I czych uznała nadto, że jest rzeczą niezbędną wpro
wadzenie:

1-0' zmiany ordynacji wyborczej, a w szczegól
ności zmniejszenia liczby posłów i senatorów oraz 
powołania do parlamentu osób, odpowiednio przy
gotowanych do pracy ustawodawczej;

2-0: zmiany Konstytucji w przedmiocie ustroju 
i kompetencji Senatu.

Jednocześnie Stała Delegacja postanowiła powołać 
specjalną Komisję do opracowania projektów usta
wodawczych w powołanych przedmiotach « uchwałę 
nieniejszą zakomunikować Rządowi za pośrednictwem 
ministra sprawiedliwości.

„Milczące psy“.

Poruszając na łamach naszej gazety okropne u- 
posiedzenie nasze w dziedzinie szkolnej, ostrzegał* ś- 
my, że stan ten wywołać musi jaknajgorszą opinję 
w świecie. Z natury rzeczy najbardziej interesuje się 
naszem przykrem położeniem prasa w Polsce. Mię
dzy innemi „II. Kur jer Codzienny“ omawia ową ha
niebną ulotkę, jaką rozrzucili hakatyści w Wielkim 
Dobrzyniu na Śląsku Opolskim przeciw szkole pol
skiej. Przytoczone pismo zamieściwszy treść tej u- 
iotki, zaopatrzyło tę obrzydliwą napaść na polską 
szkołę bardzo ostremi uwagami które dla informa
cji przytaczamy:

Ci wszyscy, których interesuje polityka mniej
szościowa Niemiec w świetle prawdy i faktów, nie 
zaś fałszów „na eksport“, przeznaczonych dla na
iwnej opinji świata, powinni zastanowić się głęboko 
nad powyższym dokumentem niespotykanej dzisiaj 
hańby kulturalnej.

Równolegle z urzędowani zapewnieniami, że 
kulturalnemu rozwojowi mniejszość* zapewnia się 
wszelkie warunki, godne naśladowania przez wszyst- 
k'e państwa pojadające mniejszości usiłuje się przy 
pomocy rafinowanego systemu podstępu, opartego 
na terorze moralnym i gospodarczym, zadać szkol
nictwu polskiemu w Niemczech cios śmiertelny.

i Zajadle potęguje się nawałnicę hakatystyczna z 
i dzika brutalnością lub gdzie trżteba z przewrotna 
i nertidją kruszącą, anemiczne szkolnictwo polski 
i w Niemczech.

W szkołach powszechnych, pobierają naukę dzieci 
• ełskie, nie władające językiem niemiedkim, od nau
czycieli nie władających językiem polskim. Według 
urzędowego stwierdzenia, 62 proc, dzieci, po raz 
pierwszy do szkoły posłanych, n»e rozumie po nie 
miecku.

Z osłupieniem stawiamy sobie pytanie, gdzież, 
kończą się drwiny, a gdzie zaczynają elementarne 
zasady pedagogji.

To nie są szkoły!
to są zakłady tresury głuchoniemych. Dzieci na

uczą się w nic i aportować jak psy, jak słusznie wy
raził się przedstawiciel ludności polskiej w Landta
gu pruskim p. Baczewski. Jak... „milczące psy“.

Serce i dusza dziecka, muszą w tych warunkach 
wyjałowieć. Nawet pojęcie religijne, wpaja się dzie 
"ku polskiemu w nierozumiałym języku.

Czy słyszał ktoś o istnieniu na świecie szkoły 
w której dzieci ii nauczyciel nie są w stanie porozu
mieć się, w której nauczyciel j uczniowie mówią ró
żnymi językami? Nigdzie szkoły takiej niema! Istnie 
je ona tylko w Prusach!

Gdy na posiedzeniu w dn. 12. uh. m. pos. Ba
czewski, stwierdził w sejmie pruskim, że dziecko 
polskie nie rozumie niemieckiego nauczyciela, ozwa 
ły się okrzyki na prawicy: „Wina rodziców*:!

— Tam, gdzie chodzą o ten najełementarrSdfezy 
obowiązek rodziców Polaków, chromy być „milczą 
cyną psami" — oświadczył twardo mówca. — Tern, 
głośniej będziemy jednak wołać, by głos nasz ły, 
szany był ntetylko w Polsce, ledz w całym świecie 
kełtaralnym.

I Zagrożona u podstawy swego rozwoju nartkfo- 
i whgo, zależna gospodarczo w praktyce wyjęta z 
i pod prawa, bezbronna stoi ludność polska wobec 

tgch okropności.

Współcześni żyjący pustelnicy w Pokos 

Ich przepisy i sposób życia.
„Głos Trybunalski“ w Piotrkowie odwiedził nie* 

I dawno franciszkanin, ojciec Jan Benedykt Majcher- 
I czyk, pędzący żywot pustelnika w puszczy Chorze- 
I nieckiej pod Złotym Potokiem.
| Pobożny ten zakonnik udzielił pismu bardzo de- 
Í kawych informacji o życiu pustelników w ogóle, w 
s szczególności zaś w Polsce.

Z pośród 105 ekumitów, źyjących na całym śwłe- 
! cie w Polsce przebywa obecnie 49.

Należą oni wszyscy do zakonu św. Franciszka, 
podlegają atoli nie władzy klasztornej, lecz bezpośre
dnio swym biskupom.

Reguła obowiązująca pustelników jest bantem 
ostra. Muszą oni mieszkać samotnie w leste, w spo
rządzonych przez siebie szałasach, których nie wohm 
im bez bardzo ważnego powodu ani zimą ani latem, 
opuszczać. Żywią się tylko roślinami leśnemi bez 
używania jakichkolwiek przypraw kupnych tak dalece, 
żc sól i ocet muszą sobie sami z roślin wyrabiać. Sy- 
piją w trumnach, a jedyną pościelą są wióry drewnia
ne. Nawet tych roślinnych zapasów nie wolno im 
gromadzić, lecz z dnia na dzień muszą je zbierać 
w lesie.

Drzewa opałowego dostarcza im na zimę najbliż
sza parafja w przepisanej a tak znikomej ilości, że 
dziennie nie wypada im nawet po 2—3 kawałki do 
pieca! Dodać trzeba, że pustelnikowi nie wolno z lasu 
zbierać drzewa na zapas, gdyż według surowej re
guły uważane to jest za kradzież. Niewołno im rów
nież chować w pustelni ani drobiu, ani żadnych zwie
rząt domowych, nie mówiąc już o tern, że nie wolno 
im polować na żadną zwierzynę. Reguła zabrania 
także uprawiania warzyw i jarzyn, jak kartofle, bn 
raki i t. d.

Nie wolno im pisać (dyktować listy wob o), muszą 
rozpamiętywać tajemnice wiary, rozczytywać się w 
świętych księgach, towarzysz-ć pielgrzymkom do 
najbliższego kościoła I t. d.

Obwieszczenie

Niniejszem daję do wiadomości, że pryszczyca 
pomiędzy bydłem w dworze i na probostwie w Pie
karach Wielkich wygasła.

S za rl ej, dnia 8-go czerwca 1926 r.
NACZELNIK URZĘDU OKRĘGOWEGO 

(—) W. Polak- ___

OSTRZEŻENIE !
Osobom karanym na zasadzie prawomocnego 

wyroku sadowego lub administracyjnego zarówno 
za przemytnictwo i przewóz rzeczy jak i za nielegalne 
przekroczenie granicy- może być wzbronione zamiesz
kiwanie lub pobyt w pasie, biegnący wzdłuż gra
nicy szerokości 30 kilometrów od linji celnej na czas 
od 1 roku do 3 lat.

Przestrzegam mieszkańców tut. okręgu, by się 
nie narażali na wysiedlenie z pasa granicznego przez 
uprawianie przemytnictwa (szmuglerstwa) lub niele
galnego przekraczania .granicy, które to przestępstwa 
także i odebranie karty za sobą pociągają.

Szarlej, dnia I-go czerwca ’926 r.
i NACZELNIK URZĘDU OKRĘGOWEGO.


